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Kultura 2.0 jako przestrzeń współczesnej młodzieży 

Udział polskiej młodzieży w partycypacji kultury, ale także w wy­
twarzaniu nowych kulturowych i społecznych relacji, poprzez nowe 
cyfrowe media, a szczególnie Internet nowej generacji, zwany Web 2.0, 

może być głębiej zrozumiany, gdy przyjrzymy się danym z badań so­
cjologicznych, przeprowadzonych w ostatnich latach. Przedstawio­
ne i skomentowane raporty mogą rzucić pewne światło na przyczyny 
i źródło niezrozumienia, które stało się udziałem, między innymi, pre­
miera polskiego rządu w kwestii podpisania ACTA. 

W niniejszym tekście pragnę odnieść się do trzech raportów doty­
czących diagnozy potrzeb społecznych i kulturalnych, a także praktyk 
kulturowych w obszarze młodych mediów, realizowanych przez pol­
ską młodzież: 

1. . Młodzi i media. Nowe media a uczestnictwo w kulturze, opracowa­
nego przez Centrum Badań nad Kulturą Popularną SWPS w 2010 
rokul. 

Mfodzi i media. Nowe media a uczestnictwo w kulturze. Raport Centrum Badań nad Kultu­
rą Popularną SWPS, M. Filiciak, M. Danielewicz, M. Halawa, P. Mazurek, A. Nowotny 
i in. (red.), Warszawa, styczeń 2010. Raport powstał w ramach grantu "Nowe me­
dia a uczestnictwo młodych Polaków w kulturze" ze środków operacyjnych w pro­
gramie Obserwatorium Kultury Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
administrowanym przez Narodowe Centrum Kultury. 
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2. Młodzi 2011, raportu Kancelarii Prezesa Rady Ministrów z 2011 
roku2• 

3. Obiegi kultury. Społeczna cyrkulacja treści, Centrum Cyfrowe Pro­
jekt: Polska, Warszawa, styczeń 20123• 

Wspomniane raporty pochodzą z trzech ostatnich lat, dają zatem 
asumpt do rozważań o aktualnej kondycji współczesnej młodzieży 
polskiej oraz o kulturze nowych technologii. Dodatkowo dwa z nich, 
pierwszy i trzeci, stanowią prezentacje badań kulturoznawców, me­
dioznawców i socjologów, dokonane przez środowiska akademickie, 
natomiast drugi raport, poza diagnozą opartą na wynikach badań na­
ukowych, prezentuje również, w formie rekomendacji, potencjalne 
kierunki i wytyczne dla pracy rządu i organów państwa. 

Młodzi i media. Nowe media a uczestnictwo w kulturze - 2010 

Medioznawcy, socjologowie i antropolodzy związani ze Szkołą 
Wyższą Psychologii Społecznej podjęli się zadania ukazania zmian ży­
cia młodzieży w Polsce pod wpływem nowych technologii. Młodzi lu­
dzie pokazali badaczom swój świat oraz opowiedzieli o życiu codzien­
nym w epoce cyfrowych mediów i sieciowej komunikacji. Raport po­
twierdził wiele przypuszczeń na temat wpływu telefonów komórko­
wych i Internetu na życie młodych użytkowników oraz wskazał, że ży-

2 Młodzi 2011, K. Szafraniec (red.), Kancelaria Prezesa Rady Ministrów, Warszawa 
20 1 1, [w:J http://kprm.gov.pI/Mlodzi_201 1_alfa.pdf [3. 11.2012J. Raport powstał 
w latach 20 10-20 1 1  w wyniku prac zespołu seminaryjnego, w którego skład wcho­
dzili: Piotr Arak, Anna Atlas, Przemysław Biliński, Michał Boni, Tomasz Bratek, 
Piotr Burda, Michał Czyżewski, Paweł Dębek, Roman Dolata, Krzysztof Dresler,jan 
Dworak, Barbara Fatyga, Zbigniew Fijałek, Bogusława Grabowska, Tomasz Hara­
simowicz, Piotr jabłoński, Aleksandra Karlińska, Krzysztof Koseła, Beata Łaciak, 
Artur Łega, Andrzej Matejuk, Anna Olszówka, Łukasz Osiński, Jolanta Rogala-Ob­
łękowska, Aleksandra Rusielewicz-Wachowicz, Zbigniew Rykowski, Mirosław Si e­
latycki, janusz Sierosławski, Marcin Sińczuch, Krystyna Szafraniec, Tomasz Szlen­
dak, Teresa Szopińska, Aldona Wiktorska-Święcka, Klaudia Wojciechowska, Ga­
briela Zielińska, Paweł Kaczmarczyk, Michał Miąskiewicz, Kamil Rakocy, Aleksan­
dra Rusielewicz-Wachowicz, Alek Tarkowski, Jakub Wojnarowski. 

M. Filiciak, J. Hofmokl, A. Tarkowski, Obiegi kultury. Społeczna cyrkulacja treści, Cen­
trum Cyfrowe Projekt: Polska, Warszawa, styczeń 20 12, http://obiegikultury.cen­
trumcyfrowe.pl/, dostępny w wersji PDF: http://creativecommons.pl/wp-content/ 
uploads/20 12/0 1!raport _ obiegi_ kultury.pdf, [30.12.2012J. 
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cie codzienne młodzieży W otoczeniu nowych mediów jest dalece bar­
dziej złożone niż mogłoby się wydawać. 

Strukturę raportu wyznaczają rozdziały odsyłające do najważniej­
szych wymiarów codziennego życia młodych ludzi: Bycie razem, Miłość, 

Zajawki i Szkoła - oraz rozdziały, które koncentrują uwagę na anali­
tycznych kategoriach ważnych dla zrozumienia środowiska kulturowe­
go współtworzonego przez nowe media -Intensywność, Technologie re­

fleksyjności i Dzielenie się. 

W pierwszym rozdziale - Bycie razem - autorzy ukazują, na czym 
polega prymat kontaktu twarzą-w-twarz. 

Spotykanie się, przebywanie razem, wspólne wycieczki, wypady za 
miasto czy na piwo, siedzenie na ławce i rozmawianie są najważniej­
szymi rodzajami interakcji. Nowe technologie służą do koordynacji 
tych spotkań, zapośredniczania kontaktu, gdy nie jest on już możliwy 
(np. po powrocie ze szkoły do domu) oraz utrzymywaniu poczucia bli­
skości4• 

Rodział drugi -Intensywność - wskazuje bardziej szczegółowo, jaki 
użytek robią zrośnięci z przedmiotami-mediami młodzi ludzie z moż­
liwości nieustannego kontaktu, koordynacji i reprezentacji. Pokazuje, 
jak życie codzienne zyskuje na intensywności, gdy technologie zapew­
niające teledostępność i teleobecność wprowadzają swoich użytkow­
ników w specyficzny stan czuwania, jak na fizyczną przestrzeń rozmo­
wy twarzą-w-twarz nakładają się sieci komunikacyjne. Rezultatem jest, 
jak piszą autorzy raportu, 

doświadczenie połączenia i podłączenia - intensyfikacja tego, co 
ludzkie i społeczne. Medium tej intensyfikacji coraz częściej staje się 
obraz. Cyfrowe zdjęcia nie tylko zaświadczają o istnieniu, ale też czyn­
nie współtworzą nowe relacjes. 

Trzeci rozdział - Miłość - skupia się na tym, jak nowe technologie 
komunikowania, takie jak telefony komórkowe, Skype czy fotoblogi, 
wpisują się w relacje bliskości. Media stają się intymne, gdy zapośred­
niczane przez nie relacje z drugą osobą są przeżywane jako bliskie 

4 Mfodzi i media . . . , dz. cyt., s. 3. 

5 Tamże. 
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i autentyczne. Jednocześnie logika sieci rozmywa twarde rozgranicze­
nie na to, co prywatne, i to, co publiczne. 

Czwarty rozdział - Technologie refleksyjności - skupia się na roli no­
wych mediów jako narzędzi uspołecznienia i indywidualizacji. Zapo­
średniczając powstawanie nowego rodzaju wspólnot, uczestniczą one 
jednocześnie w wyłanianiu się specyficznej formy "ja". Autorzy rapor­
tu opisują, w jaki sposób włączając się w proces kształtowania tożsa­
mości, nowe technologie komunikowania stają się "technikami siebie". 
Ważnym elementem tego procesu jest refleksyjność - materializując 
ulotne myśli, emocje i kontakty w przeszukiwalne bazy danych, cyfro­
we media sprzyjają pracy nad sobą, która angażuje płynące z sieci in­
formacje zwrotne. 

Życie codzienne z nowymi mediami wiąże się z nieustannym dzie­
leniem się muzyką czy filmami oraz przesyłaniem sobie linków do cie­
kawych miejsc w sieci. Piąty rozdział raportu - Dzielenie się - pokazu­
je, że w ten sposób grupy użytkowników wydeptują sobie swoje ścież­
ki w Internecie oraz uwspólniają przeżycia i opinie związane z usie­
ciowioną kulturą. Z tych procesów wymiany i dzielenia się wyłania się 

"współ-Internet": swojska, zawsze lokalna, budowana razem sieć. Auto­
rzy raportu proponują model cyrkulacji kultury, który pokazuje, w ja­
ki sposób, związane z tożsamością, praktyki wyszukiwania i dzielenia 
się są w istocie mnożeniem, rozpowszechnianiem i tworzeniem lokal­
nych publiczności dla treści kulturowych6• 

Szósty rozdział -Zajawki - pokazuje, w jaki sposób nowe technolo­
gie komunikowania wpisują się w "potoczne praktyki tworzenia, ucze­
nia się i dzielenia się entuzjazmem, zdolnościami czy wiedzą - różne 
zajawki, jakie można mieć"7. 

Sieć sprzyja wzmocnieniu pomysłów, kompetencji, wzmacnia ener­
gię kreatywną, powoduje, że nie ulegają one rozmyciu, czy rozprosze­
niu. 

Rozdział siódmy poświęcony jest szkole. Pojawienie się nowych 
mediów w życiu szkoły nie tylko zmienia stare praktyki - od rozmów 
na przerwie i na lekcji, przez odrabianie lekcji i wspólne przygotowy­
wanie się do klasówki, po obieg notatek i ściąganie. Stawia też nowe 

6 Tamże. 

7 Tamże, s. 4. 
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problemy, z których jednym z najważniejszych jest wiarygodność i pra­
womocność wiedzy dostępnej w sieci w kontekście wymagań szkoły. 

Ostatni rozdział - Nowe pytania o uczestnictwo w kulturze - wskazu­
je, że opisywane w raporcie przemiany środowiska kulturowego zwią­
zane z rozwojem nowych mediów domagają się nowego języka mówie­
nia o "uczestnictwie w kulturze". Stare kategorie, takie jak "odbior­
ca", stają się problematyczne, gdy ludzie zostają włączeni w procesy 
współtworzenia treści kulturowych oraz wprowadzania ich w obieg, 
często poza systemem instytucji. 

Autorzy zadają zatem pytanie: "jak myśleć o uczestnictwie w kul­

turze, gdy stare kategorie uległy przeterminowaniu?"8. 

Nowe media i remediacja 

Pisząc o "nowych mediach", autorzy raportu Młodzi i media, mają na 
myśli przede wszystkim nowe cyfrowe technologie, takie jak: Internet, 
telefony komórkowe czy cyfrowe aparaty fotograficzne. Nie ogranicza­
ją się jednak tylko do wycinkowego badania technologii, ich "użyć" czy 
wywoływanych przez nie "efektów". Mówiąc o nowych mediach, wska­
zują na potrzebę bardziej całościowego opisu szerokiej gamy praktyk 
życia codziennego, które angażują technologie, i tego, jak te praktyki 
zmieniają się w czasie. Zdaniem autorów raportu Młodzi i media, nowe 
media to nie przestrzeń technologii, ale też 

historycznie nowe sposoby myślenia, czucia i działania w społeczeń­
stwie. W takiej perspektywie pytanie o "nowe media" jest zawsze py­
taniem o napięcia między starym a nowym oraz formy ich współistnie­
nia9• 

Autorzy powołują się na Carolyn Marvin, która pisze: 

"nowe media - rozumiane szeroko, by uwzględnić użycie nowych tech­
nologii komunikacji dla starych lub nowych potrzeb, nowe sposoby 
używania starych technologii czy wszelkie inne możliwości wymia-

8 Tamże, s. 3-4. 

9 Tamże. 
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ny społecznych znaczeń - są włączone w układ napięcia stworzonego 
poprzez współistnienie starego i nowego. Ten układ jest dalece bar­
dziej złożony niż jakiekolwiek pojedyncze medium, które staje się cen­
trum zainteresowania ze względu na jego nowość. Nowe media wciela­
ją możliwość, że porządki, do których jesteśmy przyzwyczajeni, są za­
grożone, bo komunikacja jest szczególną formą interakcji - taką, która 
aktywnie poszukuje różnorodności. Nieważne, jak silnie zwyczaj lub 
instrumentalność mogą wydawać się komunikację organizować i ogra­
niczać, komunikacja niesie ze sobą zalążki, które podważają jej własne 
zasady"lO. 

W ten sposób pojęcie nowych mediów odsyła do szerszych proce­
sów społecznej i kulturowej zmiany, w ramach której pojawienie się 
praktyk angażujących nowe technologie ma konsekwencje szersze niż 
tylko bezpośrednie. W tym sensie jest to nie tyle raport o nowych me­
diach, ile raport, w którym podążając za problemami, konfliktami, czy 
szansami związanymi z nowymi mediami, autorzy starają się rekon­
struować ogólniejsze kulturowe wymiary współczesnego życia w zre­
mediowanym przez cyfrowe media świecie. Wprowadzone przez Jay'a 
D. Boltera pojęcie remediacjill jako procesu, w którym nowe cyfrowe 
media przekształcają i "remediują" starsze formy werbalne i wizualne 
- na przykład to, w jaki sposób Internet wpływa na projektowanie gra­
ficzne, druk, radio i telewizję - odsyła tu do dialektycznej relacji po­
między starymi a nowymi formami komunikacji. "Relacja ta jest pro­
duktywna - zaangażowani w nią ludzie i przedmioty-media tworzą 
nowe formy estetyczne, nowe rodzaje wspólnot i nowe rodzaje pod­
miotowości"J2. Autorzy raportu zastanawiają się, w jaki sposób cyfro­
we i sieciowe media remediują nie tylko wcześniejsze media, ale też 
praktyki angażujące te media - a co za tym idzie - współtworzone 
w tych praktykach środowisko kulturowe. 

Co może znaczyć "uczestnictwo w kulturze" w świecie zremedio­
wanym przez media cyfrowe? W celu właściwego postawienia pyta­
nia o relację pomiędzy ludźmi a instytucjami i treściami kultury, na­
leży zrozumieć istotę dokonujących się współcześnie remediacji. Ich 
przykładami, zdaniem autorów raportu, mogą być sytuacje, 

10 C. Marvin, W hen O/d Techn%gies Were New: Thinking About Electric Communication in  
the Late Nineteenth Century, Oxford University Press, London 1990, p.  8. 

11 J.D. BoJter, R. Grusin, Remediation: Understanding New Media, MIT Press, Cambridge 
2000. 

12 Tamże. 
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gdy W relacje bliskości wkraczają komunikatory. takie jak Gadu-Gadu. 
infrastruktury komunikacyjne do archiwizowania kontaktów i wymie­
niania się uwagą. takie jak Nasza-klasa. czy telefony komórkowe. które 
intensyfikują bycie razem w niespotykany wcześniej sposób13• 

W praktyce szkolnej remediacja występuje. gdy poza tradycyjnym pod­
ręcznikiem "wplatają się ahierarchiczne formy niekonsekrowanej wie­
dzy, takie jak Wikipedia. a Iliada staje się nie tylko książką dostępną 
w szkolnej bibliotece, ale też plikiem mp3 dostępnym w sieci"14. 

W innym wymiarze remediacja występuje. gdy indywidualne hobby, 
kolekcjonerstwo, pasje twórcze. pomysły artystyczne mogą się inten­
syfikować i rozrastać (dzielenie się wytwarza mnożenie), w rezultacie 
dzięki sieciowym połączeniom i wspólnotom zorganizowanym wokół 
podobnych idei. artefaktów, obiektów. "zajawek". etc. 

Zdaniem autorów, remediacje nie przebiegają jednak według z góry 
założonych scenariuszy i planów. Mówiąc o remediacji, mają na myśli 

emergentny efekt praktyk społecznych. w których to. że pojawiły się 
nowe cyfrowe formy komunikacji, stworzyło różnicę. Remediacje -
wiązki praktyk angażujących nowe media. które to praktyki współtwo­
rzą usieciowione i cyfrowe środowisko kulturowe - są zawsze lokalne. 
ich wynik zawsze niepewny. a wyłaniający się z nich świat - niestabil­
ny1s. 

Jak opisać "uczestnictwo w kulturze" 

w epoce nowych cyfrowych mediów? 

Sygnalizowane w raporcie przemiany. do których odsyła pojęcie re­
mediacji, domagają się nowych pojęć w myśleniu o kulturze i nowego 
języka mówienia o niej. Wojciech J. Burszta. umieszczając w raporcie 
komentarz do przyjętej przez autorów metodologii. pisze o: "nieade­
kwatności większości stosowanych dotąd pojęć analitycznych (kultura. 
czas wolny. aktywność kulturalna. tożsamość kulturowa. kanon kultu-

13 Mfodzi i media . . . . dz. cyt .. s. 6-7. 

14 Tamże. 

15 Tamże. 
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ry czy uczestnictwo w kulturze )"16 w obliczu zmieniającego środowi­
ska kulturowego. To spostrzeżenie pozwala uchwycić jeden z podsta­
wowych problemów pisania i badania kultury czasów remediacji. 

Autorzy mają wrażenie, że wiele tych starych kategorii - z "uczes­
tnictwem w kulturze" na czele - stało się dziś tym, co socjolog Ulrich 
Beck nazywa "kategoriami zombie"17. "Kategorie zombie" są żywy­
mi trupami teorii: nie odsyłają już do żadnych empirycznie opisywal­
nych zjawisk i ważnych dla ludzi praktyk, ale wciąż nawiedzają dys­
kusje o nich, a stosowane w badaniach empirycznych mogą prowadzić 
do wytwarzania artefaktów: "wyników", które przy najstaranniejszej 
metodologii i najdokładniejszym opracowaniu mijają się ze światem, 
który mają opisywać. Wybór metody etnograficznej miał pomóc bada­
czom zminimalizować to zagrożenie. 

Pierre Bourdieu pisał, że etnografia to badania terenowe prowadzo­
ne nie tylko w fizycznym "terenie", ale jednocześnie w filozofii, a więc 
w świecie pojęĆl8• 

Stąd autorzy używają w raporcie pojęcia "uczestnictwo w kulturze" 

stosunkowo rzadko, a jednocześnie cały raport pomyślany jest jako: 

glos w dyskusji na temat przemian w obszarze, który problematyzowa­
ny bywa między innymi w kategoriach sugerowanych przez to określe­
nie. Nie pojechaliśmy w teren, żeby sprawdzić, czy i jak młodzi ludzie 
w kulturze uczestniczą ( . . . ) Jednym z problemów z kategorią "uczest­
nictwa w kulturze" jest to, że bywa ona wykorzystywana nie tylko 
jako narzędzie poznania, lecz jako narzędzie klasyfikacji populacji na 
uczestniczących i nieuczestniczących oraz normatywnego rozgrani­
czania rzeczy na kulturę i nie-kulturęI9. 

16 W. J. Burszta, Opisać rewoh/(je, [w:] Mfodzi i media . . .  , dz. cyt., s. 14 1. 
17 U. Beck, Zombie Categories: Interview wit h Ulrich Beck, [in:] U. Beck i E. Beck-Gerns­

heim, Individualization: Institutionalized Individualism and i/s Social and Political Conse­
quences, Sage, London 2002, p. 203. 

18 P. Bourdieu, Fieldwork in Philosophy, [in:] P. Bourdieu, In Other Wo rds , Stanford Uni­
versity Press, Stanford 1990. 

19 M. Halawa, Od kultury nie ma ucieczki, "Gazeta Wyborcza" z 26.07.2007, http://ma­
teuszhalawa.com/teksty-prasowe/od-kultury-nie-ma ucieczki/ [20.0 1.20 12]. 
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Problemy "wchodzące do gry" 

Zdaniem autorów Młodzi i media: 

mamy do czynienia z procesem, w którym kulturowe wymiary życia 
zostają zremediowane, problemy, które się pojawią, będą miały inny 
charakter i będzie je można lepiej wyartykułować w nowych katego­
riach. W tym sensie najlepszą odpowiedzią na pytanie o uczestnictwo 
w kulturze będzie zestaw odpowiedzi na inne, nie do końca jeszcze 
wyartykułowane pytania albo zbiór problemów, które "wchodzą do 
gry" w nowym, usieciowionym środowisku kulturowym2o. 

Problemy przedstawione w raporcie nie istnieją zatem jako stałe, 
ale pojawiają się w procesie, "wchodzą do gry". Autorzy wyróżniają 
wśród najważniejszych z nich: 

Cyfryzację: 

większość obiektów kulturowych jest zapisana w postaci pliku kompu­
terowego, a przez to wolna od ograniczeń fizyczności - jest łatwo ko­
piowalna, przesyłana i manipulowalna. Dla ludzi, którzy dorastali oto­
czeni mediami cyfrowymi, formy analogowe wydają się "ułomne", sta­
wiają opór, nie włączają się łatwo w cyrkulację - stąd książki, filmy 
i inne relikty świata analogowego, choć wciąż bywają wykorzystywa­
ne, coraz częściej są remediowane i przekształcane w formy cyfrowe. 
Stare media mogą wciąż być obecne na poziomie estetycznym, jednak 
logika rządząca obiegiem kultury jest dziś logiką mediów cyfrowych21. 

Autorzy zwracają uwagę na: 

praktyki dzielenia się treściami, które są de facto mnożeniem tych tre­
ści, oraz wyłaniający się w tych procesach nadmiar kultury, który sta­
wia problem wyszukiwania i selekcjF2. 

Sieciowość. Treści kultury nie tylko są wymieniane, ale dopełnia­
ne są przez parateksty komentarzy i metadane. 

20 Tamże, s. 10. 
2 1  Tamże. 
22 Tamże. 
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Kultura doby Internetu rozgrywa się w ruchu - nie sposób myśleć o niej 
jak o statycznym repozytorium, wydzielonej sferze życia, bo splata się 
z innymi aktywnościami. Szczególnie istotny jest tu fakt, że na sieci in­
formacyjne nakładają się sieci społeczne (w procesie użytkowania lu­
dzie skalują sieć w dół, używając jej przede wszystkim do wzmacnia­
nia relacji twarzą-w-twarz). Internet ułatwia wymianę plików ze zdję­
ciami, z filmami i muzyką, ale tym, co wprawia te pliki w ruch, jest róż­
nie motywowana, ale zawsze waloryzowana pozytywnie chęć wymia­
ny, dzielenia się, obdarowywania innych linkami lub plikami będącymi 
emanacjami własnych pasji, poszukiwań i odkryć23• 

Dezinstytucjonalizację. Instytucje, które tradycyjnie ustalały hie­
rarchię kultury i regulowały do niej dostęp, coraz rzadziej wpra­
wiają w ruch obiekty kulturowe. 

To uwolnienie treści spod władzy kontrolujących dostęp do nich in­
stytucji, w praktyce często oznacza też uwolnienie ich spod władzy 
prawa. Cyfrowa i usieciowiona kultura jest bowiem kulturą nadmiaru, 
w której większość treści jest przechowywana na internetowych ser­
werach i dyskach twardych komputerów znajomych i nieznajomych -
podstawowym problemem staje się nie sam dostęp, lecz filtrowanie 
treści. Rolę tych filtrów pełnią jednak przeważnie grupy pozbawione 
instytucjonalnej legitymacji, posiadające status równy statusowi użyt­
kowników24• 

Zdaniem autorów, zmieniają się tradycyjne podziały: na profesjona­
listów i amatorów, ekspertów i korzystających z ich porad konsumen­
tów. Giną oficjalne kanony, a układy i porządki treści tworzone są w ob­
rębie grup, które łączą ludzi przez kontakty towarzyskie czy wspól­
ne zainteresowania. Sprzyja to poczuciu "bliskości" i "autentyczności" 

"bycia przez kulturę" i kontaktu z jej treściami. 

(Dez)indywidualizację i (de)linearyzację. Zdaniem autorów, tech­
nologie wykorzystywane przez młodych ludzi silnie indywidua­
lizują, ale równocześnie służą tworzeniu tożsamości grupowych 
i podejmowaniu wspólnych wyborów umożliwiających prze-

23 Tamże. 

24 Tamże. 
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kształcenie bazy nieuporządkowanych elementów we wspólną 
dla grupy narrację. 

Treści kultury mogą oscylować pomiędzy tym, co indywidualne 
i odrębne a tym, co grupowe i uwspólnione. Jako przykład, autorzy 
wskazują przeciwstawne praktyki związane z treściami audiowizual­
nymi: seriale telewizyjne często wyrywane są z kontekstu ramówki, 
ściągane z sieci i oglądane na komputerze (czyli teoretycznie linearna 
forma telewizyjna przekształcona zostaje w bazę danych treści, o któ­
rych wyborze decyduje nie nadawca, lecz odbiorca), ale równocześnie 
klipy z zawierającego miliony nagrań serwisu YouTube są "utelewizyj­
niane" i za pośrednictwem przesyłanych na Gadu-Gadu linków wpro­
wadzane w horyzont kulturowy grupy znajomych. 

Otwartość. Nawiązując do kategorii "kultury uczestnictwa" 

Henry'ego Jenkinsa, autorzy raportu podkreślają otwartość kul­
tury, która za sprawą nowych mediów, obniża bariery dla eks­
presji artystycznej, oferując też dostęp do nieformalnych wspól­
not praktyki i przyczyniając się do wytwarzania więzi pomię­
dzy ich uczestnikami. W tym kontekście praktyki "uczestnictwa" 

mogą, gdy zostaną zarejestrowane i zarchiwizowane, niejako 

"przy okazji" przekształcić się w działania twórcze25• 
Refleksyjność. Ponieważ cyfrowe media utrwalają i rejestru­
ją działania ich użytkowników, sprzyjać mogą wzrostowi re­
fleksyjności jednostek, które mogą, na przykład uzewnętrznić 
i "zobaczyć" swój gust (serwis LastJm). Dokonywana jest autoa­
naliza wyborów, dziś wykorzystująca elementy statystyczne (na 
przykład mierzący ilość odsłuchań piosenki "gustomierz"), ale 
być może w niedalekiej przyszłości tę rolę przejmą boty czy wir­
tualni dyskutanci-doradcy, którzy będą "prowadzić" użytkowni­
ka przez jego wybory estetyczne, dając coraz lepsze narzędzia 
autoanalizy i tworzenia samowiedzy26. 
Wizualność. Kultura nowych mediów to kultura wizualna, kul­
tura ekranów. Obrazy są nie tylko odbierane, ale też przetwa­
rzane i wytwarzane masowo na ogromną skalę przez konwer­
gentne media, "stapiając artefakt kulturowy, jakim jest zdjęcie, 

25 Tamże. 
26 Tamże, s. 1 1. 
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z wymiarem społecznym, głęboko emocjonalnym i skupionym 
na wspólnym przeżywaniu i doświadczaniu świata27• 

Młodzi, nowe media i szkoła 

Jak pisze Tomasz Szkudlarek, w raporcie: 

pojawiają się opisy skracania dystansu pomiędzy nauczycielami a ucz­
niami. To skracanie, z którym wielu nauczycieli dobrze się czuje, czę­
sto odbywa się za pośrednictwem serwisów społeczności owych, ko­
munikatorów internetowych itp., a nie jest to przecież nowe zjawisko -
chyba równie uzasadniona byłaby teza, że dawniej uczniowie znacznie 
więcej wiedzieli o prywatnym życiu nauczycieli (i wzajemnie)28. 

Autor zwraca uwagę na istotną cechę szkoły w wersji 2.0 - na fak­
tycznie grupowy charakter pracy uczniów - w tej nowej rzeczywisto­
ści szkolny indywidualizm często jest fikcją. Jak pisze pedagog, 

ta (jeszcze) kontestowana przez uczniów jednostkowa optyka nie jest 
jednak deficytem ani wynalazkiem samej szkoły - została jej narzuco­
na przez obecny porządek społeczny. W tradycji szkoły jest mnóstwo 
doświadczeń i koncepcji pracy zespołowej, metoda projektów jest zna­
na od ponad stu lat i wciąż obecna w kształceniu nauczycieli. Bardzo 
łatwo można je przywrócić do praktyki szkolnej, ale jest to sprzeczne 
z logiką egzaminowania, z neoliberalnym indywidualizmem zakładają­
cym konieczność rywalizacji między jednostkami, wreszcie - w głęb­
szych i rzadko dostrzeganych warstwach - z ideologią gospodarki! 
społeczeństwa wiedzy, gdzie zakłada się "prywatyzację" wiedzy i ści­
słą ochronę praw jej własności. W tym sensie uczniowie pomagający 
sobie wzajemnie zachowują się nie logicznie i wbrew własnemu intere­
sowi. Dlatego zapewne uczniowie bardziej ambitni, o silniejszej moty­
wacji osiągnięć, będą wchodzić w działania kooperacyjne rzadziej; po­
zostali porzucą je zapewne na późniejszych etapach kształcenia29• 

27 Tamże. 

28 Młodzi i media . . .  , dz. cyt., s. 127. 

29 Tamże. 
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Tomasz $zkudlarek tłumaczy ten stan brakiem wspólnotowych ideo­
logii w Polsce (prawomocnych ideologii wspólnotowych), porównując 
to do europejskiej socjaldemokracji czy amerykańskiego komunitary­
zmul. Pisze, iż "całą energię kierujemy na wspieranie procesów indy­
widualizacji, prywatyzacji, parametryzacji etc. Indywidualizm w szko­
le jest tylko jednym z efektów tych procesów"30. 

Tożsamość typu insert 

Wojciech J. Burszta wskazuje na nieadekwatność 

większości stosowanych dotąd pojęć analitycznych (kultura, czas wol­
ny, aktywność kulturalna, tożsamość kulturowa, kanon kultury, uczest­
nictwo w kulturze etc.) ze strony teoretyków, jak i praktyków zajmują­
cych się "polityką kulturalną". Potrzeba demaskacji przeróżnych mitów, 
stereotypów i uproszczeń, jakimi obrasta dzisiejszy dyskurs o kultu­
rze, jest paląca. Na naszych oczach dokonuje się bowiem rewolucja 
kulturowa: nie tylko uczestnictwo, lecz i samo środowisko kulturowe 
się zmienia3!. 

Zwraca także uwagę na postępujące odinstytucjonalizowanie kul­
tury. Jego zdaniem, 

analizy funkcjonowania instytucji kultury w Polsce pokazały, że coraz 
więcej reprezentantów instytucji zdaje sobie z tego sprawę i usiłuje 
się przed tym bronić, gwałtownie się unowocześniając. Doraźne skut­
ki tego procesu w wymiarze aktywności kulturalnej odbiorców widać 
w zjawisku prosumentów, a więc podmiotów będących zarówno twór­
cami, jak i odbiorcami. To wyjście poza bierny odbiór jest już właści­
wie normą w najmłodszym pokoleniu32• 

Ponadto stwierdza, że jesteśmy obecnie świadkami tworzenia się 
tożsamości, którą warto nazwać tożsamością typu insert. 

30 Tamże. 

31 Tamże. 

32 Tamże. 
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są to tożsamości zawsze otwarte na propozycje i gotowe włączyć 
wszelkie dostępne materiały, na równi pochodzące z doświadczeń 
przeżytych, jak i medialnych, o ile mogą one, na określony czas, "wa­
runkowo", stworzyć koherentną całość. Tożsamości takie jednak na 
równi "włączają", jak i pozbywają się rzeczonych materiałów, stąd są 
ciągle w trakcie budowania-burzenia. 
Tożsamość typu insert dokładnie odzwierciedla zmieniający się model 
uczestnictwa w kulturze - pozainstytucjonalny w tradycyjnym sensie, 
zapośredniczony medialnie i charakteryzujący się nieustanną zmianą 
oferty i pogłębiającą się krótkotrwałością "obowiązujących" warto­
Ści33• 

W postawach współczesnej polskiej młodzieży zarysowują się, zda­
niem Burszty, dwie tendencje. Po pierwsze, młodzież 

odchodzi od tradycyjnych instytucji kultury zinstytucjonalizowanej 
w jej tradycyjnym kształcie na rzecz tworzenia środowisk kulturotwór­
czych funkcjonujących "jak" instytucje (np. YouTube), obywających się 
bez jakiegokolwiek pośrednictwa państwa i tego, co traktuje ona jako 

"aktualną politykę kulturalną". Po drugie to, co nazywa się kulturą kon­
wergencji, przyjmuje coraz bardziej rozbudowane i powszechne formy, 
polegające przede wszystkim na nieustannym monitorowaniu i prze­
twarzaniu (ironicznym, twórczym, polemicznym itd.) treści kultury 
oficjalnej, także w postaci produkcji oferowanej na rynek34• 

Autor podsumowuje swoje uwagi stwierdzeniem, iż 

należy uznać, że jesteśmy świadkami wybuchu supernowej kultury. Re­
wolucja ta dotyczy przede wszystkim tożsamości kulturowej młodych 
Polaków. ( . . .  ) Kultura to coraz częściej sfera wyborów czynionych poza 
jakimikolwiek układami społecznymi, nie tyle kultura identyfikowana 
z instytucjami, ile raczej z dostępnymi treściami, które towarzyszą lu­
dziom 24 godziny na dobę35. 

Jest to zatem kultura "zapośredniczona medialnie, wszechobecna, 
kształtująca tożsamości typu insert"36. 

33 Tamże. 

34 Tamże. 

35 Mlodzi i media ... , dz. cyt. s. 147. 

36 Tamże. 
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Istotne pytania 

Jak mówić o kulturze w momencie, gdy ulega ona dezinstytucjona­
lizacji, czy raczej odrywa się od instytucji w tradycyjnym rozumieniu, 
natomiast osadza się na instytucjach nowego typu, nazywanych w ra­
porcie "instytucjami internetowymi" jak na przykład Facebook, YouTu­
be, Digart czy Nasza-klasa? 

Jeżeli technologie komunikacji uprzywilejowują natychmiastowość, 
współzależność i niehierarchiczne grupowe formy działania, konsump­
cji/prosumpcji i twórczości, a współczesne tożsamości poszukują au­
tentycznego "ja" i rezonują z takimi formami kulturowymi, które są 
w stanie uczynić bliskimi sobie w tych poszukiwaniach - jakie będą 
losy tradycyjnej polityki kulturalnej opartej na dystansie relacji "upo­
wszechniania" i "nauczania" oraz stabilności "instytucji" i "dzieła"? 

Autorzy raportu piszą o młodych użytkownikach sieci: 

przesyłalność jest podstawową modalnością tego świata. Zarówno 
obrazy domagają się przesyłania, jak i ludzie chcą je przesyłać i otrzy­
mywać. Mechanizmy wymiany darów ożywają i nabierają nowych sen­
sów w elektronicznej, niematerialnej przestrzeni. ( . . .  j Materializowane 
i archiwizowane w sieci komunikaty ( . . .  j pozwalają też na rozwój pa­
sji i zainteresowań, udział w społecznościach praktyki, w których chęć 
bycia razem miesza się z wymianą wiedzy, a dzielenie się kulturowymi 
artefaktami włącza się w katalog możliwości tworzenia swojego "ja"3? 

Autorzy Młodzi i media zauważają również, że podstawę światowej 
sieci komputerowej 

stanowi model E2E (end-ta-end), umożliwiający swobodny przepływ tre­
ści pomiędzy dowolnie odległymi punktami sieci. Krążące w sieci ko­
munikaty nie są filtrowane. Dzięki temu możliwy jest rozwój dystrybu­
cji peer-to-peer, znoszących na poziomie technicznym podział na nadaw­
ców udostępniających treści i tych, którzy te treści pobierają (przez 
naszych współpracowników wykorzystywanych pod postacią sieci wy­
miany plików, ale też w społecznościach skupionych wokół serwisów, 
takich jak Digart, równość na poziomie technologicznym przekładają­
cych na partnerski charakter relacji dydaktycznych). Wzmocniona zo­
stała rola jednostek i grup, osłabieniu uległy za to instytucje, których 

37 Tamże. 
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władza nie wynika z realnej pozycji w sieciach cyrkulacji, a jest jedynie 
spuścizną statusu z czasów przedcyfrowych38• 

W ten świat mediów cyfrowych, w którym wynikiem dzielenia jest 
mnożenie, a instytucje kultury, tkwiące często w strukturach i po­
rządkach dwudziestowiecznego przemysłu kulturowego, skazane są 
na obumarcie lub wymuszoną ewolucję, próbują wkroczyć obrońcy 
własności intelektualnej i interesów korporacyjnych, zwłaszcza praw 
autorskich i patentowych. 

Poza działaniami w zakresie prawa autorskiego, którego egzekwo­
wanie stało się odrębnym przemysłem, ściganiem "piratów" i pomy­
słami na komercjalizację i blokowanie Internetu, przedstawiciele kor­
poracyjnych lobby doprowadzili do stworzenia umowy ACTA, mają­
cej chronić interesy patentowe, zapobiegać podróbkom, kopiowaniu 
i rozpowszechnianiu towarów (do nich również zaliczono dobra kul­
tury) z naruszeniem praw własności intelektualnej, patentowej i autor­
skiej. Zaczęła się zatem wojna, którą zapowiadał Paul Gett y, właściciel 
Gett y Images, jednego z największych archiwów cyfrowych obrazów. 
Jego zdaniem, w XX wieku toczono wojny o ropę, zaś w XXI będzie­
my toczyć wojny o prawa autorskie. Polem bitwy staną się TradeMark® 
czy Copyright©, a policja dostawać będzie od kancelarii prawnych i or­
ganizacji ochrony praw autorskich kolejne "Złote Blachy" za złapanie 
osiedlowych "piratów" rozprowadzających filmy w sieci P2P. 

Propozycje ACTA są tak daleko idące, że umożliwiają ingerencję or­
ganów i instytucji reprezentujących korporacje w zakresie prawa pa­
tentowego i własności intelektualnej niejako ponad kompetencjami 
wymiaru sprawiedliwości w krajach, w których byłyby zastosowane. 
W Polsce sprawa podpisania ACTA pojawiła się niemal "za pięć dwuna­
sta", krótko przed podpisaniem tego dokumentu w imieniu rządu pol­
skiego, i wywołała falę protestów, głównie ze strony użytkowników 
sieci, z uwagi, między innymi, na zapisy mówiące o przekazywaniu 
danych osobowych osób podejrzanych o piractwo, nielegalne przesy­
łanie plików, czy naruszanie prawa autorskiego w sieci, między inny­
mi, działającym w imieniu korporacji kancelariom prawnym, czy orga­
nizacjom ochrony praw patentowych i autorskich. Rządowi zarzuco­
no brak konsultacji społecznych, a protest przeciwko podpisaniu ACTA 

38 Mfodzi i media . . .  , dz. cyt. s. 150. 
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uderzył z całą siłą nie tylko w realnej przestrzeni ulic polskich miast, 
ale w Internecie, za sprawą ataków organizacji typu Anonymous na 
ponad 20 stron rządowych, czy atak hakerskiej grupy Polish Under­
ground na stronę Kancelarii Premiera RP. Kolejnym krokiem miało być 
ujawnienie haseł do rządowych skrzynek e-mail oraz fragmentów in­
nych baz danych. 

Pomimo trwającej od 24 stycznia intensyfikacji protestów, amba­
sador Polski w Japonii 26 stycznia 2012 podpisał porozumienie ACTA 
w imieniu rządu polskiego. Premier Donald Tusk oświadczył, iż hake­
rzy nie zmuszą rządu do zmiany stanowiska. 

Młodzi 2011 - Raport Kancelarii Prezesa Rady Ministrów - 2011 

Wiedza premiera RP w kwestii "młodzi i media" przed podpisaniem 
ACTA mogła w pewnej mierze opierać się na rządowym raporcie Mło­

dzi 2011 pod redakcją Michała Boniego. Ton tego raportu, zwłaszcza 
w kwestii dostępu do kultury oraz roli mediów cyfrowych w tworze­
niu przestrzeni edukacyjnej, kulturalnej, społecznej, brzmi nieco ina­
czej niż diagnoza z raportu Młodzi i media. 

Oto wybrane fragmenty wspomnianego raportu, odnoszące się do 
problemów zaspokajania potrzeb kulturalnych i edukacyjnych mło­
dych ludzi, wpływu nowych technologii na zaspokojenie tych potrzeb, 
tworzenia kultury cyfrowej i społeczeństwa informacyjnego: 

Po 20 latach transformacji widać również, że innowacyjność zacho­
wań młodych ludzi w Polsce nie polega na wydobywaniu i wzroście po­
tencjału buntu. Raczej na elastycznej i twórczej adaptacji i budowa­
niu strategii pozwalających chwytać swoisty "wiatr w żagle", by reali­
zować własne aspiracje, w tym również te dotyczące konsumpcji. ( . . .  ) 
Dzisiejsze młode pokolenie (trochę inaczej niż starsza generacja i mło­
dzi wkraczający w życie dorosłe zaraz po 1990 roku poszukujący we 
wzorcach konsumpcyjnych kompensaty za czasy niedoboru), realizu­
jąc potrzeby materialnego posiadania - "mieć" - nie chce już w prosty 
sposób kompensować niedoboru, bo żyje coraz powszechniej w wa­
runkach społeczeństwa i gospodarki postniedoboru (z bardziej złożo­
ną filozofią wyboru stylu konsumpcji)39. 

39 Mfodzi 2011, K. Szafraniec (red.), Kancelaria Prezesa Rady Ministrów, Warszawa 
20 1 1, s. 398. 
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Czym jednak jest "postniedobór"? Wzrostem dobrobytu czy wręcz 
przeciwnie? Raport KPRM wyjaśnia: 

( . . .  l To oznacza, że coraz częściej "mieć" służy "być" w zgodzie z roz­
powszechniającymi się i przesuwającymi punkt ciężkości dominują­
cych zachowań społecznych i ekonomicznych modelami postmate­
rialnymi (choć w oczywisty sposób nie we wszystkich grupach - jest 
wiele takich, gdzie prosta kompensacja konsumpcyjna nadal dominuje 
i gdzie posiadanie rzeczy traktowane jest jako podstawowy wyznacz­
nik własnej ważności i wartościl40. 

Udział w konsumpcji wytwarza energie aspiracyjne; dane z analiz i sta­
tystyk pokazują, jak poprawia się kondycja materialna pozwalająca 
na realizację różnych życiowych potrzeb. Oferta współczesnego ryn­
ku jest powszechna i dokłada się wszelkich starań, aby była dostęp­
na - produkty modne niekoniecznie muszą być drogie i trudno osiągal­
ne, często bywają właśnie dostępne i modne przez swoją oryginalność, 
ekscentryczność, niszowy charakter czy naśladownictwo drogich ory­
ginałów. Tak jak z edukacją - która różnicuje społecznie, a zarazem ot­
wiera szanse na zniwelowanie różnic - podobnie dzieje się z adreso­
wanymi do młodych i powstającymi wśród nich wzorcami konsumen­
ckimi: różnicują, ale pozwalają zrównywać statusy i położenie. Dzieje 
się tak jednak tylko i wyłącznie wówczas, gdy młodzi mają dostęp do 
dochodów, czyli do samodzielności z tytułu pracy. Nierówności w kon­
sumpcji wprost zależą od nierówności dochodowych, choć przez spe­
cyfikę współczesnej oferty marketingowej w zdecydowanie mniejszej 
skali niż dawniej41. 

Autorzy raportu przejawiają umiarkowany optymizm, który rozwija 
się z następnym stwierdzeniem: 

Dodatkowym, ubocznym efektem jest swoista "nastolatyzacja" wzor­
ców konsumpcyjnych i kulturowych w pokoleniu rodziców. Z czasem 
wymusić to może ich większą gotowość na dłuższą aktywność zawo­
dową, by "nastolatyzując się", nie odstawać konsumencko od mainst­
reamu42. 

40 Tamże. 

41 Tamże. 

42 Tamże. 
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Czy to "odmłodzone" społeczeństwo jest tym, które będzie radoś­
nie i w dobrym zdrowiu pracować do 67 roku życia, zgodnie z zapo­
wiadaną reformą emerytalną? 

W tym łagodnie optymistycznym tonie kontynuowane są rozważa­
nia na temat przygotowania młodych do przyszłości: 

Jeżeli zatem młode pokolenie Polaków - poprzez uczestnictwo w boo­
mie edukacyjnym, a w przyszłości poprzez jeszcze większą poprawę 
parametrów edukacyjnych oraz uczestnictwo w procesie wielkiego 

"impetu zmian cyfrowych" - ma wszelkie przesłanki, by budować nowe 
przewagi konkurencyjne (doceniając życiowo wartość pracy i kariery 
zawodowej), to siła jego innowacyjności zależeć będzie także od in­
spiracji, jakie płyną dla życia i pracy z jakości życia oraz warunków do 
wzrostu potencjału kreatywności43• 

Z tego powodu autorzy raportu zwracają uwagę na znaczenie w mo­
delach rozwoju metropolii i regionów metropolitalnych, wagę metro­
politalnych stylów życia, organizacji biznesu i przestrzeni, gdyż właś­
nie one 

generują wartość dodaną o charakterze ekonomicznym. A zatem nie 
tylko nowoczesne formy organizacji pracy, z wykorzystaniem technik 
kooperacji i komunikacji, dostępem do wiedzy (w modelach macrowi­
kinomics44), twórczo przeobrażające otaczającą kulturę w twór o cha­
rakterze konwergentnym (przenikanie się przekazów z różnych me­
diów), lecz także sposób spędzania wolnego czasu decydować mogą, 
a na pewno będą w nadchodzących latach, o wzroście nowego typu 
produktywności, czyli efektów zbudowania nowych przewag konku­
rencyjnych45• 

Mamy zatem model rozwoju przez ekonomię wiedzy i "czas relak­
su" (dawny PRL-owski "czas wolny"), które autorzy raportu uważają za 
dwa wymiary 

43 Tamże. 

44 D. Tapscott, A. D. Williams, Wikinomics, How Mass Collaboration Changes Everything, 
Penguin Group, New York 2006; D. Tapscott, A. D. Williams, Macrowikinomics, Rebo­
oting Business and the Wor/d, Penguin Group, New York 2010. 

45 Mfodzi i media ... , dz. cyt., s. 389 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku – kontynuacja,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki  
na podstawie umowy BIBL/SP/0040/2023/01



268 Kultura 2.0 jako przestrzeó współczesnej młodzieży 

tego samego trendu rozwojowego, przy wszystkich zastrzeżeniach co 
do ograniczoności czasu wolnego w warunkach tak silnej orientacji na 
pracę i karierę zawodową (choć zarazem rośnie znaczenie prywatności 
i wspólnotowości spotkań typu "domówki" etc.)4G. 

Tu autorzy raportu zamartwiają się nieco: 

Jedynym problemem jest tu niebezpieczeństwo związane z tak silną 
orientacją na pracę i karierę zawodową w młodym pokoleniu, że w re­
zultacie dzieje się to często (widać już oznaki takich tendencji) kosz­
tem zdrowia. Wzrost chorób o podłożu emocjonalno-psychologicznym 
w grupie wiekowej 25-35 lat jest zjawiskiem wymagającym analizy i re­
akcji47• 

W końcu autorzy raportu dochodzą do tematu kultury cyfrowej 

i mediów ery 2.0, niemniej konsekwentnie używają sformułowania 

"nowe przewagi konkurencyjne": 

To, co jednak dla budowy nowych przewag konkurencyjnych jest szcze­
gólnie istotne, dotyczy wzrostu rozumienia roli Internetu i jego funkcji 
(zarówno w obszarze zawodowym, jak i formie spędzania czasu wol­
nego, uczestnictwa w portalach społecznościowych, gdzie np. Polska 
ma wysokie wyniki) w stymulowaniu kreatywności i kooperacji oraz 
tradycyjno-nowoczesnego sposobu uczestnictwa w kulturze48. 

I wreszcie pojawia się w raporcie Młodzi 2011 prosument współ­
czesnych mediów, o którym autorzy raportu Młodzi i media pisali prze­
de wszystkim. Prosument w raporcie rządowym nie działa jednak bez­
interesownie. Jego "potencjał wyobraźni" jest mierzalny, zakłada "sto­
pę zwrotu" 

Zarówno czytanie książek od wczesnego dzieciństwa, jak i udział w au­
diowizualnych przekazach w roli odbiorcy, ale i twórcy (prosument49: 
producent i konsument we współczesnych formach kulturowej ekspre­
sji) zwiększają potencjał wyobraźni, przekładający się na efekt wyso­
kiej, ekonomicznej stopy zwrotu w pracy jako twórczości50• 

46 Tamże. 
47 Tamże. 
48 Tamże. 
49 Por.: A. ToffIer, The Third Wave, Morrow, New York 1980. 

50 Tamże. 
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Rozważania podjęte w raporcie generują rekomendacje dla działań 
rządu. Zaleca się budowanie e-państwa (rekomendacja 24), pracę nad 
szeroko pojętym upowszechnieniem zasobów kultury na rzecz kre­
atywności społeczeństwa (rekomendacja 25), stworzenie prawnych 
i materialnych warunków dla realizacji w mediach nowoczesnej mi­
sji publicznej, co powinno sprzyjać wzrostowi uczestnictwa w kultu­
rze (rekomendacja 26), stworzenie mechanizmów udziału i konsultacji 
w przygotowywaniu decyzji publicznych na miarę demokracji partycy­
pacyjnej z użyciem nowoczesnych technologii komunikacyjnych, bu­
dując model otwartego rządu - zarazem warunki przejścia ze statusu 
obserwatora do roli aktora dla młodego pokolenia51. 

Obiegi kultury czyli kulturalni "piraci". Raport Obiegi kultury. 
Społeczna cyrkulacja treści - 2012 

Opublikowany przez Centrum Cyfrowe raport Obiegi kultury. Spo­

łeczna cyrkulacja treści52 jest poświęcony analizie zjawiska nieformalnej 
wymiany treści kultury w Polsce. Opisuje, jak książki, muzyka i filmy 
krążą wśród Polaków, którzy czasem je kupują, częściej jednak zdo­
bywają wykorzystując Internet, pożyczają od znajomych lub kopiują. 
Autorzy nie stawiają jednak wyraźnej granicy między obiegiem legal­
nym i nielegalnym - bo granice między nimi są rozmyte i często nie­
czytelne dla ich uczestników. Nie jest to więc raport o "piratach", a po 
prostu o ludziach uczestniczących w praktykach nieformalnej wymia­
ny treści. 

Autorzy raportu celowo zrezygnowali z prostego podziału na "le­
galne" i "nielegalne", wskazując, iż celem publikacji miało być także 

"wsparcie realnego dialogu w sprawie sposobów docierania do treści 
kultury w Polsce. Nadużywane często etykiety «piractwo» czy «kra­
dzież» nie ułatwią budowy tego dialogu"53. 

51 Tamże, s. 400-402 

52 M. Filiciak, J. Hofmokl, A. Tarkowski, Obiegi kultury. Spofeczna cyrkulacja treści, Cen­
trum Cyfrowe Projekt: Polska, Warszawa, styczeń 2012, (zespól badawczy: M. Fili­
ciak, J. Hofmokl, A. Jałosińska, P. Stężycki, A. Tarkowski, P. Zieliński), http://obie­
gikultury.centrumcyfrowe.pl!, dostępny w wersji PDF: http://creativecommons.pl! 
wp-content/uploads/20 12/0 I/raport _ obiegi_ kultury.pdf, [30.01.20121 

53 Tamże, s. 6. 
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Badanie zostało przeprowadzone na losowej próbie ogólnopol­
skiej. Struktura demograficzna dobranych respondentów jest, według 
autorów raportu, "reprezentatywna dla populacji polskich internau­
tów pod względem płci, wieku (16-50 lat), miejsca zamieszkania i wy­
kształcenia"54. 

Badanie pozwoliło między innymi ustalić, że: 
· Jedynie 13% Polaków w ciągu roku poprzedzającego badanie zakupiło 
książkę, film lub nagrania muzyczne. 

· W sferze nieformalnej, rozumianej jako wymiana książek, muzyki i fil­
mów w postaci cyfrowej za pośrednictwem internetu, bierze udział co 
trzeci Polak. Obieg nieformalny jest więc dla Polaków drugim - po ma­
sowych mediach nadawczych, takich jak telewizja i radio - źródłem 
dostępu do treści kultury. 

· Uczestnictwo w nieformalnych obiegach treści w formatach cyfro­
wych (a więc poprzez internet i z użyciem kopii cyfrowych) jest silnie 
powiązane z wiekiem. ( . . .  ) 
· Jeśli za element obiegu nieformalnego uznamy także różne formy bez­
płatnego pożyczania (np. od znajomych) treści na nośnikach fizycz­
nych, przede wszystkim książek, to sfera nieformalna obejmuje swoim 
zasięgiem 39% Polaków - jest tym samym trzykrotnie większa od ryn­
kowego obiegu treści kultury. 

· Badanie nie potwierdziło tezy o zastępowaniu obiegów formalnych 
przez nieformalne. Osoby najintensywniej uczestniczące w nieformal­
nych obiegach treści, tj. internauci ściągający pliki, są największym 
segmentem wśród kupujących. ( . . .  ) 

· Większość Polaków - aż 62?-ó - nie uczestniczy ani w formalnych, ani 
w nieformalnych obiegach treści kulturowych. Ich główną formą ak­
tywności kulturowej jest zapewne oglądanie telewizji, którą na potrze­
by tego badania wyłączono z kategorii formalnego obiegu treści. Nato­
miast jedna czwarta Polaków to osoby, które uczestnicząc w niefor­
malnym obiegu, nie kupują żadnych treści w obiegu formalnym. ( . . .  ) 

· Czynnikiem dramatycznie różnicującym zainteresowanie treściami 
kultury - oczywiście powiązanym m.in. z wiekiem i z wykształceniem 
- jest korzystanie z internetu. W porównaniu z osobami niekorzysta­
jącymi z internetu przeciętny internauta niemal trzykrotnie częściej 
kupuje książki i filmy, aż siedmiokrotnie częściej kupuje muzykę. Co 
istotne, w wypadku form dostępu do treści kultury niewymagających 
nakładów finansowych, czyli pożyczania książek, filmów czy nagrań 
audio, te różnice są jeszcze większe. ( . . .  ) 

54 Tamże. 
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· Aktywni interna lICi okazali się być grupą wyjątkowo kulturalną - np. 
89?� tej grupy deklaruje, że w minionym roku przeczytało książkę. Rów­
nocześnie udział w nieformalnym obiegu treści jest wśród aktywnych 
internautów niemal powszechny. Najwięcej z nich - 88°� - uczestniczy 
w nieformalnym obiegu muzyki; 73% w nieformalnym obiegu książek; 
78°� w nieformalnym obiegu filmów (wszystkie dane dotyczą aktywno­
ści w ostatnich 3 miesiącach przed realizacją badania). 
· Jeśli udział w tych obiegach zdefiniujemy jeszcze szerzej, tak by objął 
wszelkie nieformalne kanały dostępu do treści (a więc też na przykład 
streaming, wymienianie się plikami przez znajomych itd.), to udział 
w takich obiegach deklaruje 92°6 przebadanych aktywnych internau­
tów. ( . . . ) 
· Spośród osób korzystających w ostatnim miesiącu na komputerze 
z pliku z filmem, muzyką lub książką, aż 59% pożyczyło lub skopiowało 
filmy lub seriale od znajomych. Widać więc wyraźnie, że na techniczne 
sieci wymiany plików nakładają się sieci społeczne - wymiana filmów 
jest częścią życia rodzinnego i towarzyskiego. 
· Jaki jest stosunek aktywnych internautów do obiegu nieformalnego? 
Dwie ekstremalne postawy reprezentują fani obiegu nieformalnego 
(8?6), uważający, że "przecież i tak wszyscy ściągają", oraz zdecydowa­
ni krytycy ( 1 1  ?�), zdaniem których ściąganie jest kradzieżą, a prawo po­
winno być surowsze dla osób pobierających z internetu nieautoryzo­
wane treści. Zdaniem trzeciej grupy (13%) "ściąganie jest łatwiejsze" -
do obiegu formalnego zniechęca ich nie cena, lecz niewygody związa­
ne z korzystaniem z oficjalnej oferty, jakich nie widzą w obiegu niefor­
malnym. Ostatnia - i zarazem najliczniejsza, bo obejmująca aż połowę 
aktywnych internautów - grupa twierdzi, że nieformalny obieg po pro­
stu poszerza ich horyzonty. Za kluczowy uważają fakt, że dzięki inter­
netowi znają więcej i wiedzą więcej - a nie, że mogą pozyskiwać treści 
za darmo55• 

Autorzy raportu stwierdzają, że 

osoby zainteresowane treściami kultury uzyskują do nich dostęp i ko­
rzystają z nich za pośrednictwem różnych kanałów - zarówno oficjal­
nych, jak i nieoficjalnych. Istnieje jednak także znacząca grupa osób, 
które uczestniczą wyłącznie w obiegu nieformalnym. ( ... ) nie są to oso­
by, które zrezygnowały z uczestnictwa w obiegu rynkowym. ( ... ) za­
chodzi raczej proces odwrotny - poszerzania się skali aktywności kul­
turowej i konsumpcji treści dzięki obiegom nieformalnym. Ściąganie, 
pożyczanie czy kopiowanie nie jest więc prostym przeciwieństwem 

55 Tamże, s. 6-7. 
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kupowania ( ... ) internauci stanowią dziś istotną część rozszerzonych 
przemysłów kultury, że przejęli na siebie część kompetencji profesjo­
nalnych nadawców. Równocześnie widać, jak marginalną rolę w Polsce 
odgrywa obecnie sieciowy obieg formalny oraz obieg rynkowy - w sie­
ci brakuje zarówno dobrej i popularnej komercyjnej oferty cyfrowej, 
jak i treści publicznych. Jednak wśród aktywnych internautów korzy­
stanie z takich form dystrybucji jest relatywnie wysokie, co pozwala 
sądzić, że znaczenie tego obiegu będzie rosnąć. Tempo tego wzrostu 
w dużej mierze zależeć będzie jednak od tego, jak rozwinie się kiero­
wana do internautów oferta56• 

Autorzy raportu świadomie unikają perspektywy prawnej, wyma­
gającej oceny poszczególnych praktyk jako legalnych lub nielegalnych. 
Ten dominujący w odniesieniu do nieformalnego obiegu treści punkt 
widzenia utrudnia, ich zdaniem, zrozumienie wymiaru kulturowego 
i społecznego tych zjawisk. Stygmatyzuje bowiem popularne prak­
tyki, nie pozwalając na ocenę skutków innych niż domniemana kra­
dzież własności intelektualnej i utrata zysków przez przemysły kultu­

ry. Stawia więc gotowe, często niepoparte faktami diagnozy w sytua­
cji, gdy należy dopiero testować hipotezy57. Zdaniem autorów raportu 

ocena legalności praktyk dzieli ( ... ) użytkowników na dwie rozłącz­
ne podgrupy, "dobrych konsumentów" i "złych złodziei" ( ... ) badanie 
wskazuje tymczasem, że "piraci" stanowią najliczniejszą grupę wśród 
osób uczestniczących w formalnym, komercyjnym obiegu. Ważna jest 
perspektywa samych użytkowników - niecałe 10% z nich uznaje prak­
tyki związane z nieformalnym obiegiem treści za złe, nielegalne lub 
niemoralne 58. 

Ponadto wskazują, iż potocznie traktuje się osoby ściągające i wymie­
niające się treściami jako świadomych złodziei. Wyniki badania ujaw­
niają natomiast, iż badani respondenci z reguły nie mają takiej świado­
mości, na co, zdaniem twórców raportu, wpływa fakt niezbyt oczywi­
stego statusu prawnego różnych form uczestnictwa w obiegu niefor-

56 Obiegi kultury . . .  , dz. cyt., s. 98. 

57 Tamże. 

58 Tamże. 
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malnym, a także pewna zmiana systemu wartości i etycznego wymia­
ru obrotu treściami kultury59. 

Istotna jest konkluzja autorów Obiegów kultury odnośnie do polity­
ki kulturalnej: 

biorąc pod uwagę skalę obiegu nieformalnego oraz jego współwy­
stępowanie z obiegiem formalnym, podstawą polityki kulturalnej nie 
może być zero-jedynkowe rozdzielenie dwóch obiegów i uczestniczą­
cych w nich osób, a tym bardziej naznaczanie jednej z tych grup. Po­
dobnie nie można opierać polityki kulturalnej na założeniu substytu­
cji jednego obiegu przez drugi oraz konieczności zapewnienia ochrony 
przed tym procesem60• 

Podsumowując, należy stwierdzić, iż partycypacja współczesnej 
polskiej młodzieży w przestrzeni społecznej i kulturowej za pośredni­
ctwem mediów 2.0, przede wszystkim Internetu i mediów mobilnych, 
zatacza coraz szersze kręgi i staje się niezwykle znaczącym obszarem 
nie tylko uczestnictwa w kulturze, edukacji, ale również codziennego 
życia młodych ludzi. Omawiane raporty dokonują próby diagnozy i kla­
syfikacji tej przestrzeni, ale nie wszystkie wnioski z nich się nasuwa­
jące są zbieżne. Raporty Młodzi i media oraz Obiegi kultury, diagnozu­
jąc przestrzeń medialną młodych Polaków, silniej wskazują na potrze­
bę budowania nie tylko nowych strategii rozumienia tej przestrzeni na 
poziomie badawczym, ale także wskazują na potrzeby zmiany strate­
gii instytucji, od stanowiących i wykonujących prawo, przez rząd i in­
stytucje administracyjne, po współczesne korporacje i inne podmioty 
gospodarcze. Pojawiający się w raportach etos cyberprzestrzeni jako 
przestrzeni wolnej, nieograniczonej, dającej nieskrępowany potencjał 

"dzielenia się", a także nieograniczonego tworzenia wspólnot "mnożą­
cych treści kultury przez dzielenie się", nie zawsze jest zgodny z ide­
ami komercjalizacji własności intelektualnej, prawem autorskim i pa­
tentowym nastawionym na zysk. Ponadto partycypacyjny i wspólno­
towy model uczestnictwa, nie tylko w korzystaniu z kultury, ale też 
w jej wytwarzaniu, na poziomie nie tylko twórczości artystycznej, ale 
również edukacji czy przedsiębiorczości, nie daje się pogodzić z lan­
sowanymi w liberalno-komercyjnej ideologii ideami autonomizacji jed-

59 Tamże. 
60 Obiegi kultury . . .  , dz. cyt., s. 99. 
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nostki W konkurencyjnym wyścigu na ścieżce kariery, a taki ton poja­
wia się w interpretacjach i rekomendacjach rządowego raportu Młodzi 

2011. Wydaje się zatem, iż rząd, parlament, instytucje tworzące współ­
czesną kulturę i gospodarkę, powinny uważniej przyglądać się diag­
nozom społecznym i próbować zmieniać prawo, procedury i strategie 
działania, optymalizując je bardziej do potrzeb współczesności. 
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